
  
    
      
    
  


    
      
        Krzysz­tof Ka­mil Ba­czyń­ski

        
(Śnieg jak wie­ko że­la­zne...)

      

       

      
                  Ta lektura,
              podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

      
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
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(Śnieg jak wie­ko że­la­zne...)







Śnieg jak wie­ko że­la­zne na oczy opad­nie.
     
O! wy bra­cia w mil­cze­niu moi — nie­do­ro­śli.
     
I Bóg mnie nie przy­po­mni, ani mnie od­gad­nie
     
z na­grob­ka prze­cho­dzą­cy, aż w ty­sią­cz­nej wio­śnie
     
mo­że dłoń ja­kaś bia­ła od­gar­nie ciem­no­ści
     
i bę­dzie to praw­dzi­wy czas, czas tej mi­ło­ści,
     
któ­rej u was nie zna­łem. Bóg — tak so­bie ma­rzę —
     
w błę­ki­cie lot­nym nie­ba wy­ry­so­wał twa­rze
     
na­szym cier­pie­niem, ni­by ma­ski ja­sne,
     
któ­re przy­mie­rza tym, tym za­po­mnia­nym
     
cza­sem po­dob­ne ry­som, a cza­sem za cia­sne,
     
aż tra­fi — wte­dy krwa­we za­skle­pia­ją ra­ny
     
i ta­ka bło­gość nie­ba osia­da w błę­ki­cie,
     
że wra­ca czas zbłą­dzo­ny, choć nie wra­ca ży­cie.

     

 




Zna­cie wy, zna­cie te or­ga­nów knie­je
     
co wy­ra­sta­ją ni­by skał mo­car­ny ob­ryw
     
na­wet tu­taj na zie­mi? — To są te na­dzie­je.
     
Je­śli w po­pie­le zgrzeb­nym ta­ki blask po­dob­ny
     
bo­żym chy­ba za­my­słem przed oczy się ja­wi —
     
nic są te ciem­ne cia­ła, któ­re zbrod­nia tra­wi,
     
nic są te dy­my czar­ne, ta ku­rza­wy ciem­ność.
     
To wszyst­ko nic. I żad­na trum­na nada­rem­no.

     

 




Bóg tchnął ja­sność. On mo­cą ła­god­ne­go wio­sła
     
pchnął fa­le burz ta­jem­nych i la­wy stu­le­ci,
     
i co wo­da po­bra­ła — to wo­da od­nio­sła.
     
On świe­cił nad tą wo­dą i jak za­wsze — świe­ci.
     
Śnieg jak wie­ko że­la­zne na oczy opad­nie;
     
po­piół zo­sta­nie z ża­rów mi­ło­ści i gnie­wu,
     
a na zie­mi da­le­kiej ża­den czas nie zgad­nie,
     
jak ro­śnie nie­wi­dzial­nie łask wsze­la­kich drze­wo.

     

 






22. XI. 1942 r.




 

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
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            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Pomóż uwolnić konkretną książkę, wspierając
            zbiórkę
            na stronie wolnelektury.pl.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      
                    Ten utwór nie jest objęty majątkowym prawem autorskim i znajduje się w domenie
                    publicznej, co oznacza że możesz go swobodnie wykorzystywać, publikować
                    i rozpowszechniać. Jeśli utwór opatrzony jest dodatkowymi materiałami
                    (przypisy, motywy literackie etc.), które podlegają prawu autorskiemu, to
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                    Uznanie Autorstwa – Na Tych Samych Warunkach 3.0 PL.
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